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Jak arystokracja popiera 
krajowa wytwórczość.

Kraków, 12 października.
Hasło „popierajmy wytwórczość 

rodzimą", przed kilkudziesięciu laty 
podniesione i jako naczelna dewiza 
narodowa propagowane, dotarło już 
do najdalszych zakątków naszego 
kraju, — przedostało się do najszer­
szych warstw ludności, zyskując wszę­
dzie jak najsympatyczniejszy od­
dźwięki. Społeczeństwo zrozumiało doL 
niosłość tego hasła, zrozlimiało, co 
znaczy stworzenie silnego krajowego 
przemysłu i podniesienie rodzimego 
rękodzieła. Te dwa rodzaje wytwór­
czości: wielki i mały przemysł, to 
przecież główna podstawa egzysten^ 
cyi kraju i państwu, tó zasadnicza 
podwalina ogólnego dobrobytu.

Ale hasło to, jak każde inne, je­
żeli miało wydać jakie realne skutki, 
musiało mieć należyte poparcie. I 
w tym właśnie kierunku zawiodły na* 
dzieje. Ta warstwa społeczna, na 
którą, najbardziej liczono, hasłu temu 
pozostała zupełnie obcą, nie dlatego 
jakoby nie rozumiała jego doniosło­
ści, ale z jakiegoś naiwnego uporu, 
jakiegoś odgraniczania się od całego 
społeczeństwa chińskim murem, jakie­
goś rozmyślnego lekceważenia prą­
dów, które nurtują wśród ogółu, a 
które mają na celu dobro powsze­
chne, przedewszystkiem zaś i głównie, 
ze z łe j  w o li. Tą warstwą jest na­
sza szlachta, która tą złą wolą po­
wodowana dla uprzemysłowienia kraju 
nie robi nawet tego, co jest jej obo­
wiązkiem.

Rzecz charakterystyczna a zara­
zem oburzająca. Ilekroć chodzi o ja­
kieś nowe koncesye, szlachta nasza, 
obdarzona i tak rozległymi przywi­
lejami, zbiega się natychmiast i wy­
ciąga po nie rekę. Ponieważ przytem

zwykle potrzebuje poparcia szerszego 
ogółu, wtedy przywdziewa na siebie 
togi „dobrodziejów i „opiekunów", 
schodzi w „doliny" i „styka się" — 
według ich wyobrażenia — z war­
stwami minorum gentium. Niech je­
dnak zawoła społeczeństwo całe do 
obowiązku, tam staną wszystkie war­
stwy, braknie tylko szlachty. Wtedy 
głucha ona na wszystkie wołania, na 
wszystkie apele.

Tak właśnie jest z popieraniem 
polskiego przemysłu i rękodzieła. Ko- 
muż nie są znane fakty, iż wszystkie 
zamówienia i zakupy czyni szlachta 
nasza zagranicą. Mieszkając natoet 
w kraju i będąc dobrze powiado­
mioną o pewnych gałęziach wytwór­
czości rodzimeji przecież je pomija 
i sprowadza wszystko przeważnie od 
naszych „najserdeczniejszych" wro­
gów.

Ale nie sięgajmy do dalekich przy­
kładów. Oto od jakiegoś czasu kur­
sują po Krakowie uporczywie po­
głoski, iż baron Gótz-Okocimski, wy­
dając za mąż drugą córkę, sprowadza 
dla niej od je d n e j  z w ie d e ń ­
s k ic h  firm  c a łe  u r z ą d z e n ie  
m eb lo w e . Ponieważ dzieje się to 
po raz drugi, gdyż wyprawa dla pier­
wszej córki, również miała być spro­
wadzona z Wiednia za kilkaset ty­
sięcy koron, dlatego musimy tę rzecz 
publicznie podnieść i poddać postę­
powanie p. Gótza pod sąd ogółu.

Pytamy, czy wolno p. Gótzowi, 
który dorobił się milionowego mają­
tku wyłącznie u nas w kraju przez 
poparcie szerokich kół ludności pra­
cującej, pomijać z całą świadomością 
nasz przemysł? Czy urządzenie me­
blowe, choćby najdroższe, nie mogło 
być w kraju wykonane? Wszak chyba 
wiadomo p. Gótzowi, że nasze sto­
larskie rękodzieło znajduje się w peł­
nym rozwoju tak, że przesyłane przez 
naszych stolarzy przedmioty na wy­
stawy nawet poza granicami kraju, 
zyskują sobie uznanie za solidne i

artystyczne wykonanie.jesteśmy w mo­
żności wskazać p. Gótzowi kilka kra­
kowskich firm stolarskich, które ra- 
tychmiast podjęłyby się wykonania 
najwykwintniejszego urządzania do­
mowego.

P. Gótzowi nie wolno było żadną 
miarą pomijać rodzimego przemysłu, 
gdyż jako poseł dobrze jest poinfor­
mowany o wszystkich usiłowaniach, 
podejmoWanych przez kraj, celem 
podniesienia przemysłu i rękodzieła. 
A tembardziej nie wolno mu było 
tego uczynić w tym czasie, gdy taka 
stagńacya na Wszystkich polach wy­
twórczej pracy, gdy klęski gospodar­
cze tak nielitościwie nasz kraj po­
krzywdziły i gdy nasza reprezentacya 
czyni usilne starania o ratunek i po­
moc.

Pominięcie przez p. Gótzd krajo- 
wegb przemysłu rękodzielniczego no­
tujemy jako krążącą po mięście po­
głoskę. Jeżeli ona jest faktem, nie 
mamy dość słów na potępienie tego 
rodzaju postępku, który jest tylko 
dalśżym dowodem, jak szlachta i plu- 
tokraćya pobiera polskiego przemy­
słowca i rękodzielnika.

Dziwić się również musimy, iż 
prżysżły zięć p. Gótza, urzędnik Spółki 
fakturowej w Krakowie, p. Badeni, 
który pobiera pensyę z grosza skła­
danego przez sfery produkujące na­
szego miasta, zgodził się na urzą­
dzenie, które nie jest wykonane 
w kraiu. ________

Piękny czyn.
K r a k ó w ,  12 p aźdz ie rn ika .

P ow szechn ie  w iadom o, z jak iem i t ru ­
dnośc iam i w alczyć m usi rękodzie ln ik  n a ­
w e t p rzy  norm alnych  s to su n k ach  sp o łe ­
cznych, jeżeli p rag n ie  zap ew n ić  sob ie  ja k ą  
ta k ą  n ieza leżność  m aterya lną . P rzed ew szy st­
k iem  m usi on p raco w ać  n ad  pozyskan iem  
so b ie  zau fan ia  u pub licznośc i. D o tego  po 
trzeb n a  obok zaw odow ego  uzdo ln ien ia  na 
dew szy stk o  su m ien n o ść  w  w y k onan iu  ob ­
ję tych  w yrobów , p u n k tu a ln o ść , rze te ln o ść
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Masło deserowe „Racya“ 00 .^L,
i p  oryginalnych y, lig, pacikach z  pastenryzoroanei śmietanki, natnral- spożywczych 

nc, czyste, gsjedośclgnlone w smaku i dobroci zamsze śipleże. [ delikatesów.

i up rze jm ość  w  ob co w an iu  z odbiorcam i. 
Ale obok  tych  k a rdynalnych , że s ię  tak  
w yrazim y, za le t i cnó t każd eg o  rękodzie l­
nika, p o trzebu je  on jeszcze n ieodzow nie 
pop a rc ia  ze stro n y  tych, którzy  mu są  n a j ­
b liżsi, a w ięc  ze s trony  sw ych  zaw odo­
w ych ko legów . A n iestety , pod  tym  w zg lę­
dem  nie  zaw sze  dobrze się  dzieje. Z azd rość  
ko n k u ren cy jn a  u tru d n ia  n ie jednem u  jego  
n a jlep sze  chęci, s taw ia  mu zapory , tru d n e  
lub  n iem ożliw e n ie raz  do zw alczenia . N ie 
chcem y w cale  tw ierdzić , aby  po d o b n a  
n iep rzy jazn a  d z ia ła lność  m iała  być regułą , 
a le z drugiej s trony  n ie  da s ię  w cale  za ­
przeczyć , że je s t  ona  dosyć częstą . D zisie j­
sza  w a lk a  o byt nie zaw sze  p rzeb iera  
w  śro d k ach , —  bardzo  często  k ie ru je  się  
zasadą , że c e l  u ś w i ę c a  ś r o d k i

P oczucie  przyna leżnośc i do jednego  
stan u  czy zaw odu  tkw i jed n ak  w  sercach  
naszych  rękodzie ln ików , d la tego  też  nie 
m ożem y g enera lizow ać  zdan ia  o konku 
rencyjnej zazd rości u n a s  w  k raju . O ile 
w y p ad ek  tak ieg o  n ieeste tycznego  uczucia  
lub  p o s tęp o w an ia  zasłu g u je  n a  bezw zglę  
dne p o tęp ien ie , a ty lko  fak t p raw dziw ej 
ko leżeńsk ie j pom ocy pow inien  być podnie  
s iony, bo —  przykład cuda działa.

W  S tow arzyszen iu  sto la rzy  i bednarzy  
w  K rakow ie  zap an o w a ło  to  poczuc ie  p rzy­
na leżnośc i do jednego  zaw odu , o którem  
wyżej w spom nieliśm y . D ow odem  teg o  n a j­
lepszym  je s t  »S p ó ł k a  k r e d y t o w a *  
przy tym  cechu , o p a rta  ściśle  na  zasad ach  
w zajem nej pom ocy. R zucona p rzed  dw om a 
la ty  m yśl przez ludzi dob re j w oli p rzy ję ła  
s ię  i w y d a ła  już  d o tychczas p ięk n e  ow oce. 
Ale o d d z ia ła ła  ona ko rzystn ie  niety lko  
w  k ie ru n k u  m ateryalnym , — w ięk szą  jej 
z asłu g ą  je s t rozbudzen ie  harm on ii i so li­
da rn o śc i w śró d  członków  tego  zaw odu. 
Na udo w o d n ien ie  naszego  tw ierd zen ia  
p rzy taczam y  n a s tęp u jący  f a k t:

W  dniu  6  paźd z ie rn ik a  b. r. odbyło  się 
w  C echu sto la rzy  i b ednarzy  w  K rakow ie  
p o s iedzen ie  W ydziału . P o  w y czerp an iu  
sp ra w  p o rządku  dziennego  zaw iad o m ił p. 
S ta rszy  członków , że jed en  z członków  
S tow arzyszen ia  p o w ażn ie  zachorow ał. C ho 
ro b a  jeg o  sp o w o d o w an ą  zo sta ła  ciosem , 
jak i go d o tk n ą ł p rzez śm ierć  n a js ta rsze j 
jego córk i. D ługa  c h o ro b a  córk i, z ak o ń ­
czona śm ierc ią , w ycze rp a ła  siły  jego , — 
uleg ł on tym  ciosom , jak ie  go od roku  
trafia ły , —  złam any  fizycznie, leży obłożnie  
chory. Ze w zględu , że jako  członek  W y­
d ziału od la t k ilku  je s t  b ardzo  czynny 
i bardzo  w iele  d la  d o b ra  S to w arzy szen ia  
i jego  członków  ocho tn ie  i go rliw ie  dzia­
łał, p o zyska ł sob ie  ogólny  szacu n ek  i p rzy ­
w iązan ie  w śró d  ko legów  zaw odow ych , 
w y raża  p. S ta rszy  s ło w a  szczerego  w sp ó ł­
czuc ia  i życzenie, aby  m u danem  było  jak  
na jrych le j odzyskać  zd row ie  i u sp oko jen ie  
w  n ieszczęśc iach , jak ie  go dotknęły . 
W szyscy  na  posiedzen iu  obecni p rzy łą ­
cza ją  się  so lidarn ie  do p rzem ów ien ia  p. 
S ta rszego , zaznacza jąc , aby  to  o św iad cze­
nie, zostało  zap ro toko łow ane . N ie p o p rze ­
s tan o  ato li n a  sam ych s ło w ach  uczucia. 
P od n ie sio n o  n as tę p n ie  oko liczność, że p ra ­
cow nia  jego , po zo staw io n a  bez fachow ego  
k ie ro w n ic tw a , p rzyczyn ia  m u n iezaw odn ie  
zm artw ien ia , a nie przynosi żad n eg o  do­
chodu.

W  tak iem  po łożen iu  nie w o lno  człon­
kom  zach o w ać  s ię  w obec  cho rego  o bo ję­
tn ie . U chw alono  tedy  jednom yśln ie  p rzy jść  
m u z pom ocą.

Z u tw orzonego  przy  S tow arzyszen iu  
f u n d u s z u  z a p o m o g o w e g o ,  k tóry  
w ynosi około  2000 K, a do k tó rego  p o w ­
s tan ia  chory  bardzo  w iele  się  p rzyczynił, 
w yasy g n o w an o  znaczn ie jszą  kw otę, — 
nad to , zo bow iąza ł się  jed en  z członków  
ob jąć  bez p retensy i fachow e k ie ro w n ic tw o  
p racow ni n a  czas c h o ro b y ; w  końcu  po­
stan o w io n o  zająć  się  s p ra w ą  należy tości, 
ja k a  m u p rzy p ad a  od c. k. D yrekcyi poczt 
i te leg rafó w  za do sta rczo n e  d la  niej robo ty  
s to la rsk ie .

D opók i zaś  p re tensye  te  n ie  zostan ą  
zrea lizow ane , o fiarow ali trze j cz łonkow ie 
W ydzia łu  sw ój o sob isty  k red y t w  S pó łce 
k redy tow ej s to la rzy  do znaczn ie jsze j w y­
sokości na  w y padek , gdyby pom oc m ate- 
ry a ln a  by ła  ew en tu a ln ie  p o trz e b n a ; D y­
rekcya  Spółk i z a ś  ośw iadczy ła , że od 
kw oty  na p o d staw ie  tego  kredy tu  udzielo­
nej, n ie  zaliczy, aż do zupe łne j sp ła ty  ż a ­
dnych  procen tów .

O to  w zó r g odny  naślad o w an ia . P o d a ­
jem y ten  fak t do pub licznej w iadom ości, 
bo w ychodzim y  z zasady , że naszym  o b o ­
w iązkiem  pub licystycznym  je s t niety lko  
k arcen ie  i w y tykan ie  b łędów , ale także  
pouczan ie , jak  u n ikać  złego, jak ich  śro d ­
kó w  używ ać, celem  u su n ięc ia  n iew łaśc i­
w ości. A p rzecież  n ic  lep iej nie k ształci, 
n ic n ie  o ddz ia ływ a korzystn ie j na drugich , 
an iżeli p rzykłady . O by p rzyk ład  te j so li­
darnośc i, k tó re j tak  p iękny  o b jaw  w idzim y 
w  C ech u  s to la rzy  k rak o w sk ich , zna laz ł 
jak  n a jw ięce j n a ś lad o w có w  w  innych  za ­
w odach . B ędzie  to  so w itą  n ag rodą  dla tych, 
k tórzy  w p rzedstaw ionym  w y p ad k u  zro­
zum ieli sw o je  obow iązk i ko leżeńsk ie . C ześć 
im  i u z n a n ie !

Lewica sejmowa wobec ogólnych 
klęsk gospodarczych w krajo.

K r a k ó w ,  12 paźdz ie rn ika .

P rzez  dw a dni ub ieg łego  ty g o d n ia  ob ­
rad o w a ła  w e  L w ow ie przy  n ad e r  licznym  
udz ia le  posłów  —  L ew ica sejm ow a. M o ­
tyw em  zw ołan ia  p o s iedzen ia  by ła  a k c y a  
r a t u n k o w a  d l a  k r a j  u, do tkn ię tego  k lę ­
skam i gospodarczem i, zw łaszcza zaś ak cy a  
r a tu n k o w a d la  m i a s t  i p r o d u k u j ą c e  
g o  s t a n  u i ś r e d n i e g o ,  k tó rego  p rzed ­
s taw ic ie lk ą  je s t L ew ica sejm ow a.

P rzep ro w ad zo n a  w  p ierw szym  dniu  ob ­
szerna  d y sk u sy a  n ag rom adziła  ta k  obfity  
m ateryał, że d la  sp recy zo w an ia  p o stu la tó w  
w  zb io row ej rezo lucyi w y b ran o  kom itet, 
k tó ry  w  drugim  dniu  ob rad  p rzyszed ł z go ­
tow ym  juz e labo ra tem .

R ezolucya obejm uje k ilkanaśc ie  p u n k ­
tów , w  k tó rych  w yliczono  szczegó łow o  po­
trzeb y  ludnośc i m iejsk iej tudzież w sk aza ­
no drogi, jak iem i po w in n a  pó jść  ak cy a  ra ­
tu n k o w a  cen tra lnego  i k ra jo w eg o  rządu .

W  zasadz ie  uch w alo n o  przy łączyć się 
w  całej pe łn i do akcyi pod ję te j przez k o - 
m i s y ę  p a r l a m e n t a r n ą  K oła p o lsk ie ­
go, a nad to  uznano  za n a g l ą c ą  k o n i e  
c z n o ś ć  p o c z y n i e n i e  s t a  r a ń  o j a k  
n a j r y c h l e j s z e  u r u c h o m  i e n  i e k r e ­
d y t u .  W  szczegó lnośc i do m ag a  się L ew i­
ca se jm o w a, by w  akcyi k redy tow ej m a­
jące j na  celu przy jśc ie  z pom ocą  w arstw om  
p roduku jącym , do tkn iętym  k lę sk ą  g o sp o ­
d arczą, zn alazła  n a leży te  u w z g l ę d n i e ­
n i e  l u d n  o ś ć  m i e j s k a ,  a p rzed ew szy s t­

kiem  rękodzielnicy, zagrożeni wprost 
w swej egzystencyi.

P oza całym  szereg iem  pun k tó w , o be j­
m u jących  n iezm iern ie  w ażne  d la  m iast i ich 
rozw oju  postu la ty , zn a jd u ją  się  w  rezo lu ­
cyi sp ecy a ln e  u stęp y  p o ś w i ę c o n e  s t a ­
n o w i  r ę k o d z i e l n i c z e m u ,  w  k tórych  
o k reślono  sp osoby  p rzy jśc ia  m u z p o m o ­
cą. U stępy  te  brzm ią:

„L ew ica se jm ow a dom aga  się  śc is łeg o  
przestrzegania zasady pierwszeństwa dla 
galicyjskich wytwórców i p rzed s ięb io r­
ców  przy w szelk ich  d o s taw ach  p a ń s tw o ­
w ych d la  G alicy i p rzeznaczonych , p rze ­
strzeg an ia  w szystk ich  w  tej m ierze  ̂ is tn ie ­
jących  p rzep isó w  i uk ładów , w reszcie  w p ro ­
w ad zen ia  pow yższych  zasad  w  całej pełn i 
odnośn ie  do d o staw  ro b ó t w szelk iego  ro ­
d zaju , p rzeznaczonych  d la  w o jska i ob rony  
k rajow ej.

L ew ica se jm ow a dom aga  się odpisa­
nia z urzędu , ze w zg lędu  na k lęskę  eko ­
nom iczną, podatku zarobkowego dla rę­
kodzielników i mniejszych kupców, a ju ż
co najm niej w strzy m an ia  w sze lk ich  egze- 
kucyi i roz łożen ia  zaleg łości n a  d łuższy  
szereg  la t“.

T ak  sk o n s tru o w a n e  żąd an ia  u ch w a liła  
L ew ica  se jm o w a  p rzed staw ić  m arsza łk o w i 
i n am iestn ikow i. W  tym  celu  w yb ran o  k o ­
m isyę, w  sk ła d  k tó rej w eszli p osłow ie :: 
L e o ,  R u t o w s k i ,  S c h a t z e l ,  R i t t e l ,  
M a i s s  M a r y e w s k i ,  K i e s k i  i T e r -  
t i l .  D ep u tacy ę  p rzy jął ta k  m arsza łek  k ra ­
jow y  ja k  i nam iestn ik  bardzo  przychy ln ie , 
ob iecu jąc  jak  na jda le j idące uw zględnien ie: 
p o stu la tó w .

D alszą  część drug iego  dn ia  o b rad  w y­
p e łn iła  dy sk u sy a  p o lityczna  n ad  og łoszo­
nym i przez stro n n ic tw o  cen trum  i na ro d o ­
w ą dem okracyę p ro jek tam i sejm ow ej re ­
form y w yborczej. O bydw a p ro jek ty  uzna­
no za  n ien ad a jące  się  do przy jęcia , gdyż 
n a r u s z a j ą  d l a  c e l ó w  p a r t y j n y c h :  
w  s p o s ó b  j a s k r a w y  ż y w o t n e  i n ­
t e r e s y  l u d n o ś c i  m i e j s k i e j .

R ezolucyą o św iad cza jącą  się  za j a k  
n a j r y c h l e j  s z e m  u r u c h o m i e n i e m  
S e j m u  k r a j o w e g o  zakończy ła  d w u ­
dn iow e ob rad y  L ew ica  sejm ow a.

S p raw a  zatem  akcyi zapom ogow ej d la  
s tan u  rękodzie ln iczego  zna laz ła  s ię  n a  jak  
n a jlepsze j d rodze. Z arów no  kom isya p a r­
la m en ta rn a  K oła po lsk iego , jak  i L ew ica  
sejm ow a, sk u p ia ją c a  w  sw em  łon ie  p rzed  
s taw ic ie li in te re só w  m iast, d o sad n ie  p o d ­
k reśliły  w  rezo lu cy ach  k o n i e c z n o ś ć  
b a r d z o  p o w a ż n e g o  u w z g l ę d n i e ­
n i a  p o s t u l a t ó w  rękodzieln iczych , w y­
chodząc  z tej s łusznej zasady , że s tan  r ę ­
kodzieln iczy  jak o  p ro duku jący , je s t p o d ­
s t a w ą  d o b r o b y t u  i r o z w o j u  e k o ­
n o m i c z n e g o  m i a s t  i k r a j u .

P rzed staw ic ie li naszych  zm usiła  k o n ie ­
czność, sko ro  zrozum ieli i ocenili należy-, 
cie n iebezp ieczeństw o , jak ie  grozi stanow i, 
średn iem u  w  m iastach . Z a  zrozum ieniem  
g roźnej sy tuacy i, rozpoczę ła  się  energ iczna  
p raca , k tó ra  oby jak  n a jp rędze j w ydała  
rea lne  sku tk i. N ie w ątp im y , że tak. się s ta ­
n ie. S podziew am y się, że p r e z y d e n t  d r  
L e o ,  k tóry  ta k  go rliw ie  za ją ł się  p o s tu la ­
tam i rękodzie ln ików  k rak o w sk ich  i w  re ­
zo lucyach  kom isy i parlam en ta rn e j K oła p o lr 
sk iego  tudz ież  L ew icy sejm ow ej sp o w o d o ­
w ał s z c z e g ó l n e  u w z g l ę d n i e n i e  p o ­
t r z e b  t e g o s t a n u ,  jako  p rzy w ó d ca  dele*  
gacyi po lsk ie j w  W iedniu  a zatem  pose ł o 
po tężnych  w p ły w ach  po litycznych , w  d a l -
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' PaszDhuje się zdalnych zastępców. O D D Z I A Ł  T O W A R O W Y .

s z y m  c i ą g u  t a k  a k c y ą  p o k i e r u j e ,  
iż w y p ad n ie  ona ku o g ó lnem u  zad o w o le ­
niu szerok ich  kó ł naszych  rękodz ie ln ików .

Czy nadz ie je  rękodz ie ln ików  p o k ład an e  
w  rozpoczę te j akcyi zapom ogow ej p rzy­
n io są  rea ln e  sku tk i, okaże na jb liższa  p rzy­
szłość. Ż ądam y  jednak , aby  p o stu la ty  n a ­
sze by ły  należycie  przez naszych  rep re ­
z en tan tó w  b ron ione  i w yw alczone.

Sprawa cen mięsa w Krakowie
K r a k ó w ,  12 p aźdz ie rn ika .

Z upełn ie  n iedo łężne p ro w ad zen ie  przez 
o rg an a  k ie ru jące  w ykazów  s ta ty stycznych  z 
ta rg o w icy  k rakow sk ie j, a  n a stęp n ie  n i  tej 
p o d s taw ie  m ylne in fo rm ow an ie  m ag istra tu  
i przez p ra sę  op inii pub liczne j m ają ten 
sk u tek , iż n iek tó re  sfery  w  naszem  m ieście 
czu ją  się  pok rzyw dzone  cenam i m ięsa. 
Sfery te  op ie ra jąc  się  na tych  fałszyw ych 
zestaw ien iach , m ających  pozory  urzędow e, 
pod n o szą  krzyk, że dzieje  im się  krzyw da. 
T o  też  raz po razu ap e lu ją  do w ładzy  lo­
kalnej, aby  ta  w p ły w a ła  na zniżkę cen 
m ięsa. P rzy  tej sp o so b n o śc i nie zapom ni 
się  p rzy p isać  g łów nej w iny  rzeźnikom  k ra ­
kow sk im , k tórym  o d m aw ia  s ię  poczuc ia  
ob yw ate lsk iego , a n a to m ias t p rzyp isu je  się  
im  „u p raw ian ie  w y zysku" i t. d. Ma to  ten 
sk u tek , iż pod  w pływ em  tak ie j, n ie zna ją ­
ce j zupełn ie  sp raw y , op inii publicznej, ma 
g is tra t  k rak o w sk i w ydaje  po lecen ia  i roz­
p o rządzen ia , k tóre  n ie  ty lko  są  skończo  
nym  absu rdem , ale co gorsza, w k racza ją  
w  zak res  n iedozw olony  i u tru d n ia jący  zu­
pe łn ie  p raw o  sw ob o d n eg o  w y konyw an ia  
p rzem ysłu .

T e  w szystk ie  ujem ne sk u tk i p rzyp isać  
jed y n ie  m usim y tej zasadn icze j w adzie , ja ­
ka  się  po w ta rza  w  dnie  ta rg o w e  n a  ta r­
gow icy .

W iadom o p rzecież  k ażdem u , że n a  ta r ­
gi sp ęd za  się  na jrozm aitszego  ga tu n k u  i ja ­
kośc i byd ło , a zw łaszcza  w  czasie  o b ec­
nym . M iędzy bydłem  przeznaczonem  na 
rzeź, m usi się  rozróżn ić  bydło  opasow e,
0  specya lnym  ga tu n k u  m ięsa, od byd ła  ho­
d o w an eg o  przez oko licznych  w łośc ian
1 są s iad u jące  z K rakow em  dw ory . T a  róż­
n o ro d n o ść  g a tu n k ó w  b yd ła  m usi — rzecz 
o czyw ista  — p o w o d o w ać  różne ceny. I d la ­
tego  też  w  w ykazach  s ta ty stycznych  z ta r  
g o w icy  po w in n a  być u w zg lędn iona  segre- 
g a c y a  n a  rozm aite  ga tunk i, a zarazem  po- 
daw an e» zw y żk i i zniżki odp o w ied n ich  g a ­
tu n k ó w  tak , jak  się  to  dzieje w  innych  
m iastach . Sku tk iem  bow iem  tak ieg o  zró ­
żn ico w an eg o  s to so w n ie  do jak o śc i z e s ta ­
w ien ia  cen  żyw ego to w aru  u n iknę łoby  się  
zu pe łn ie  fa łszyw ego in fo rm ow an ia  op in ii 
p ub liczne j i p rzez zg run tu  m ylne ogó lne  
w y p o śro d k o w y w an ie  cen nie w znieca łoby  
s ię  n iezad o w o len ia  i rozgoryczen ia  w śró d  
p u b licznośc i. Sądzim y naw et, że g dyby  te ­
go  w łaśn ie  k a rd ynalnego  b łędu , jak im  je s t 
fa łszyw e w y p o śro d k o w y w an ie  cen, n ie  po ­
p e łn ia ło  k ie ro w n ic tw o  ta rgow icy , to  tak  
kom isya a p ro w izacy jn a  m iasta , ja k  i R ada 
m ie jska  za ję łaby  inne  w  tej sp raw ie  s ta ­
no w isk o .

Rzeźnicy k rak o w scy  pow inn i byli w  p ie r 
w szem  półroczu  br. do lip ca  w łącznie , k ie­
d y  to  za k ilog ram  żyw ej w ag i płacili na 
ta rg o w icy  k rak o w sk ie j 1’04 do  1*12 kor., 
w sk u tek  tak ie j drożyzny  b yd ła  rzeźnego  
b ra ć  za  1 k ilog ram  m ięsa w y p o śro d k o w a-

ną  cenę 2 1 6  kor. Ich w iną  jest, iż tego 
n ie  uczynili. N ie zrobili zaś tego  jedyn ie  
w  te j nadziei, że k iedy  później sp ad n ie  
cena  ;żyw ego to w aru , s tra ty  w ó w czas po ­
niesione  b ęd ą  m ogli sob ie  w y ró w n ać  zw ła­
szcza, że d o św iadczen ie  poucza, iż je s ien ią  
cena  byd ła  je s t  niższą.

P y tam y  zatem , czy w ow ym  czasie, gdy 
rzeźnicy  k rak o w scy  ponosili s tra ty  przez 
to, że odnośn ie  do cen żyw ego to w aru , 
b rali n iesto so w n ie  n iższe ceny  za m ięso, 
tak  R ada m iejska jak  i K om isya ap ro w i­
zacyjna, a w reszc ie  o p in ia  p u b liczna  u z n a ­
ła  \to o b y w ate lsk ie  stan o w isk o  rzeźników  
k rak o w sk ich  ? •

N ie !
Ale za to  dziś o d w dzięcza ją  s ię  w  ten  

sposób , że k iedy  rzeźnicy w obec zniżek 
cen  byd ła  pośledn ie jszego  g a tu n k n  zniżyli 
ceny  m ięsa na  k ilog ram ie  o 8 hal., 'k o m i­
sya  ap ro w izacy jn a  na w n iosek  p. D ą b ro ­
w sk iego  „gorliw ego op iek u n a  ludnośc i"  
k tóry  czuje do ręk o d z ie ln ik ó w  k rak o w sk ich  
specy a ln ą  „sym patyę" , grozi rzeźnikom  w y­
w łaszczen iem  z ja te k ?

Z resz tą  i to  dodać m usim y, że w  po ­
ró w n an iu  z innem i m iastam i ceny  m ięsa 
w  K rakow ie nie s ą  w ygórow ane , zw łaszcza  
jak  w idzim y z p odanych  w  kom un ikacie  
m ag istrack ich  cen —  m ięso  w  ja tk ach  pod- 
do m in ikańsk ich  m ożna d ostać  po rozm aitych  
cenach , począw szy  od b ardzo  n isk ich ,

A te raz  zw racam y  się do „ sy m p aty cz­
nego  o p iek u n a"  ludności p. D ąb ro w sk ieg o  
i o św iadczam y  mu, że ab so lu tn ie  nie m a­
m y nic przec iw ko  tem u, aby  założył no w ą 
koopera tyw ę, k tó rab y  s ię  za jm ow ała  sp rz e ­
dażą  m ięsa. Jesteśm y  pew ni po sm utnych  
w  tym  k ierunku  dośw iadczen iach , że u le­
gn ie  ona  tem u sam em u losow i, co i w szys 
tk ie  inne  do tychczasow e. Boim y się  ty lko , 
aby  sam  „gorliw y op iek u n "  nie u leg ł ta ­
kim  sartiym  „ew en tu a ln o śc iu m " , jak im  u leg ł 
w  jed n e j z k rak o w sk ich  k o o p e ra ty w !

Ze Stowarzyszenia introligatorów.
O n egdaj odbyło  s ię  w  Izbie rękodz ie l­

n iczej w  K rakow ie posiedzen ie  w ydziału  
S to w arzy szen ia  in tro liga to rów , na  k tórem  
p rócz innych  sp ra w  om aw ian ą  by ła  sze­
roko  sp ra w a  w arsz ta tu  in tro liga to rsk iego  
przy  zak ładzie  w ychow aw czym  Br. A lberta  
n a  Z w ierzyńcu . W arsz ta t ten  m ający  być 
jednym  ze ś ro d k ó w  um ora ln ien ia  d la  b ez ­
dom nej m łodzieży, a u tw orzony  za zgodą 
in tro lig a to ró w  k rak o w sk ich , s ta ł się  o be­
cn ie  jednym  z w sp ó łzaw o d n ik ó w  w  p o ­
szu k iw an iu  zarobku  i to  naw e t na w ięk szą  
skalę , w  po szu k iw an iu  pracy , k tó rej obe­
cnie i ukw alifikow an i m ajs trow ie  n ie  m ają  
ch y b a  za w iele. G dy zauw aży  się  jeszcze, 
że p race  w yko n y w an e  są  tam  siłam i, k tó ­
re nic, lub p raw ie  nic nie kosztu ją , że za ­
k ład  ten  je s t  u trzym yw any  z su bw ency i 
i p ry w atn y ch  datków , podczas, gdy  m aj­
s tro w ie  tu te jsi z racy i sw ego  zaw odu  p o ­
n o szą  n a jrozm aitsze  ciężary, ła tw o  m ożna 
zrozum ieć, że zbyt sk w ap liw a  i n ieu w a- 
ru n k o w an a  zgoda ną u tw orzen ie  tego  w a r ­
sz ta tu  w y jść  m oże obecnie  n a  krzyw dę 
d la  ogółu m ajstró w  ze w zględu  n a  k o n - 
k u ren cy ę  w  cenach .

W  toku  dyskusy i s tw ierdzono  dalej do ­
w odn ie , że w  w arsz tac ie  tym  za tru d n io n y  
je s t n aw e t ro bo tn ik , k tó ry  p ra c u je  tam  w ie ­
czoram i, ą  n aw e t w  razie  po trzeb y  i no ­

cam i, co chyba  dzieje się  ty lko  dla w y ­
c iągn ięc ia  z dzieła  m iłosierdzia  jak  na j­
w iększego  zysku, a n ie  z p ieczo łow itości 
o p rzyszłość w y chow anków . T ak im  s to ­
sunkom  trzeb a  zapobiedz, trzeb a  p o s ta rać  
się, by w arsz ta t ten był i pozo sta ł tem , 
czem  m iał być w ed le  założenia .

W  końcu  uch w alo n o  w n iosek , w  k tó­
rym  po stan o w io n o  d om agać  się, by  w ar­
sz ta tow i tam te jszem u  n ie  było w olno  u - 
trzym yw ać  ro bo tn ika , by w y ch o w an k o w ie , 
o dda jący  się  in tro lig a to rs tw u  w p isy w an i 
byli do C echu  i n a  n au k ę  uzu p e łn ia jącą  
uczęszczali, dale j by n au k a  w  zakładzie  
trw a ła  la t dw a, zaś d alsze d w a  la ta  w  w a r­
sz tac ie  u kw alifikow anego  m ajstra , oraz by 
Cech m iał p raw o  kontro li n ad  tam tejszym  
w arsz ta tem .

W dalszym  punkcie  po rządku  d z ien n e­
go uch w alo n o  jednom yśln ie  p o s ta rać  się  
o u tw orzen ie  p rzy  S tow arzyszen iu  egza­
m inów  m ajstę rsk ich , u s tanow ionych  rozpo 
rządzeniem  c. k. M in is te rs tw a  hand lu  z dn ia  
7 s ie rp n ia  1912 Dz. p p. Nr. 168. Z a u w a ­
żono zgodnie, że zap ro w ad zen ie  tak ich  
egzam inów , ze w zg lędu  na przedm io ty  
przy  sk ład an iu  tegoż w ym agane  p rzyczy­
nić się  p o w inno  w iele  do p o d n iesien ia  za­
w odu in tro liga to rsk iego , do czego o becne  
p rze łożeństw o  ustaw iczn ie  i n iezm ordow a­
nie  dąży.

Obchód patryotyczny  
Zw ierzyńca i Półw sia .

K raków , 10 p aździern ika.
W  n iedzielę  d n ia  12 paźdz ie rn ik a  b. r. 

o dbędz ie  s ię  uroczyste  odsłon ięc ie  i p o ­
św ięcen ie  tab licy  pam ią tk o w e j na k ościele  
św . S a lw a to ra  w Z w ierzyńcu , ku czci b o ­
ha te ró w  p o w sta n ia  styczn iow ego  1863/4 r.

B ezpośredn io  po  tej u roczystośc i odbę­
dzie s ię  u roczystość  ku czci k sięc ia  Józefa  
Pon ia to w sk ieg o .

P rog ram  u roczysto śc i:
1) R ano p o b udka  z w ieży  kośc io ła  św . 

S a lw a to ra .
2) O godzin ie  9  i p ó ł ran o  p u n k t zborny  

p ochodu  na dziedzińcu  k la sz to ru  P P . N or­
b e rtan ek  na Z w ierzyńcu , sk ąd  ru szy  po ch ó d  
do kośc io ła  św . S a lw ato ra .

3 ) O godzin ie  10-tej w  kośc ió łku  św . 
S a lw a to ra  so lenne  n abożeństw o , n a s tęp n ie  
p rzed  kośc io łem  z am b ęn y  św . W o jc iecha  
o k o licznośc iow e kazanie .

4) Po kazan iu , odsłon ięc ie  i p o św ię c e ­
n ie  tab licy  p am ią tkow ej, n a s tęp n ie  od d an ie  
te jże p rzez re p rezen ta ta  kom itetu .

5) P rzem ow a jW P a n a  D ra M. S tra szew ­
sk iego  prof. U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego , 
p rezesa  S traży  P o lsk iej.

U w ag a: W  razie  n iepogody  odbędzie  
s ię  n ab o żeń stw o  i kazan ie  w  k ościele  P P . 
N orbertanek , a re sz ta  p ro g ram u  p o zo stan ie  
bez zm iany.

P rog ram  u roczystośc i m iejscow ej ku  
czci k sięc ia  Józefa  P on ia to w sk ieg o  :

1) B ezpośredn io  p o  uroczystośc i odsło­
n ięc ia  tab licy  pam ią tk o w e j tj. około  godz. 
12 w  p o łudn ie  ruszy  p o ch ó d  od  k ośc io ła  
św . S a lw a to ra  u licą  X. J- P o n ia to w sk ieg o  
pod  „L ipki" n a  Z w ierzyńcu , gdzie  o d b ęd ą  
s ię  p rzem ó w ien ia  oko licznośc iow e, a n a ­
stęp n ie  w róci pochód  p rzed  k la sz to r P P . 
N orbertanek , i tam  s ię  ro zw iąże.
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Pierwsza krajowa fabryką wyrobów żelaznych
JÓZEFA GÓRECKIEGO -  Podgórze ad Kraków

poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju 
wyrób siatek  żelaznych, drutu poęvnkow anego i kolczastego. 
Fabryczny wyrób mebli żelaznych, m osiężny chi urządzeń szpitalnych. 

Zgłoszenia wprost; Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277.

2) P o p o łu d n iu  o godzin ie  5 -te j odbędzie  
się  uroczysty  w ieczo rek  z odczy tem  o k s ię ­
ciu Józefie P o n ia to w sk im .

P o d p isan y  K om itet u p ra sza  o ła sk aw y  
udział w  pow yższych  u roczystośc iach .

U w ag a: K om itet zw raca  się  z g o rącą  
p ro śb ą  do w szy stk ich  m ieszk ań có w  u licy  
T ad eu sza  K ościuszk i w  P ó łw siu  i ulicy 
k sięc ia  Józefa  P o n ia to w sk ieg o  na  Z w ie ­
rzyńcu , by  zechcieli sw e  dom y W zględnie 
m ieszkan ia  na niedzielę  d n ia  12 b. m. od­
p o w iedn io  p rzystro ić . S zczegó ln ie  ażeby  
w  każdem  okn ie  um ieszćźono  h ą lep k i ks. 
Józefa P o n ia to w sk ieg o  k tó r e 's ą  do nab y ­
c ia  w  K om itecie  od cżw iirtku 9 b. m. w  
sta re j o ch ronce  p rzy  ul. K ościuszki 1. 57,: 
od godz iny  7 do 9 w ieczorem .

Komitet obyw atelski P ółw sia  i Z w ierzy ń ­
ca obchodu ku  czci bohaterów  pow stania  
styczniowego 1863/4  księcia Józefa P onia­

towskiego :
B ączyńsk i Ju lian . Bezeg A lbin, C en d ro w sk i 
S tan is ław , D ęb ick i K laudyusz , D oerm an  
A ntoni, D udek  W alen ty , Ja ro sz  Jan , Jadow - 
s,ki P io tr, K aro lla  Leopold , D r K oneczny 
Felik s, M atz Józef, O lew ińsk i A ndzej, Ks. 
P ilch o w sk i S tan is ław , P o lew k a  A ntoni, 
R ussek  S tan is ław , S ik o ra  L udw ik , S iko ra  
F ranc iszek , D r S tra szew sk i M aryan , D r 
S tęp o w sk i M aryan , T ch ó rzew sk i C yryl, 
W aw rzu s iak  F ranc iszek , W iśn iew sk i K aroi, 
W olny  F ran c iszek , W ró b lew sk i Jak ó b , Zy­

d roń  A ntoni.

K O R E S P O N D E N C Y E .

15 obronie ftrajooego rękodzieła.
Od naszego korespondenta.

L w ó w ,  10 paźdz ie rn ika . 
W  u b ieg łą  n iędz ie lę  o d b y ł s ię  tu  bardzo  

p ąw ażn y  w iec  o b y w ate lsk i w  sp ra w ie  p rze­
s ilen ia  ekonom icznego  i op łak an y ch  s to ­
su n k ó w  w rękodz ie ln ic tw ie . W iec zo sta ł 
zw ołany  przez Izbę rękodzie ln iczą , Z w ią ­
zek sam oistnych  kupców , p rzem ysłow ców  
i ręk odz ie ln ików  i O rg an izacy ę  bo jko tow ą.

P o  zaga jen iu  w iecu  p rzez p re z e sa  Izby 
rękodz ie ln icze j p. S z i r m e r a ,  p o w ołano  
do p rezydyum  pp . d r R y d y g i e r a ,  rad cę  
Jul, Z g ó r s k i e g o  i S z i r m e r a .

R eferat o s to su n k ach  p an u jący ch  w  za ­
w odzie  sto la rsk im  w yg łq sił r. M. S z p o n ­
d r ó w  s k  i. R eferen t om aw ia ł po łożen ie  
robo tn ik ó w  i ręk p dzie ln ików  w  dob ie  p rze ­
s ilen ia , poczem  p o s taw ił n a s tę p u ją c ą  re - 
zo luęyę, k tó rą  p rzy jęto  jed n o g ło śn ie :,

1. W zyw a się  O rg an izacy ę  b o jko ­
to w ą  do śled zen ia  o b jaw ó w  naszego  
życia  g o spodarczego , w  celu  ob rony  
nasze j w y tw órczośc i p rzed  irtw azyą, 
obcych  p ro d u k tó w  n a  szkodę  w y tw ó r­

czości k rajow ej. 2. W zyw a się  sp o łe ­
czeń stw o  do jak  n a jsk u teczn ie jszeg o  
udz ia łu  w  p racy  n ad  u k ra jow ien iem  n a ­
szego  p rzem ysłu  przez p ro p ag o w an ie  
nasze j w y tw ó rczo śc i' o raz przez w y k o ­
nan ie  kontro li n ad  d z ia ła lnośc ią  naszych  
insty tucyi i w ładz  k ra jow ych . 3. W iec 
p o leca  O rgan izacy i bo jkotu  to w aró w  
p ru sk ich  jak  n a jszybsze  zw o ływ an ie  
dalszych  w iecó w  ze w zg lędu  na a k tu a l­
ność szeregu  sp ra w  w  "o b ecn e j sy tu a ­
c j i  ekonom icznej n aszego  kraju .

N astąp iła  dyskusyą . P. Ś l i w i ń s k i  
d o m ag ał się, by rząd  p ro w a d z i ł . p o litykę  
g o sp o d a rczą  k o rzystn ie jszą  d la  naszego  
kraju , i by  zapom ogi, udz ie lone  G alicy i na 
złagodzen ie  nędzy, odp o w iad a ły  p rzy n a j­
m niej kosztom  pon iesionym  na pogotow ie 
w o jen n e . W  celu  zażeg n an ia  rozgoryczen ia  
w śró d  ro b o tn ik ó w  n ie  m ających  pracy , w e­
zw a ł p. Ś liw ińsk i rząd  do rozpoczęc ia  in - 
w estycyi b u d o w lan y ch  i dan ia  w  ten  sp o ­
sób  szerok im  w arstw o m  m ożności zarobku- 

lip ien iem  m ajstró w  k am ien ia rsk ich  p rze ­
m aw ia ł p. D u d a ,  żaląc s ię  n a  k om ite t 
bu d o w y  p om nika  Sm olki, k tó ry  odda ł, .ro­
bo ty  obcem u  k am ien ia rzow i z O paw y  p. 
K ulce za 35.000 koron , ch o c iaż  oferty  k a ­
m ien ia rzy  lw o w sk ich  by ły  rów n ież  korzy-* 
s tne. W  końcu  p o p a rł m ów ca  g o rąco  p ro ­
jek t inż. D zieślew sk ieg o  w y b u d o w an ia  ko ­
lejki na  L iljow e, by m ieć m ożność  e k sp lo a -  
tacy i g ran itu  z T a tr. D o tyczące  rezo lucye  
p rzy jęto  p rze?  ak lam acyę . B rzm ią  o n e :

I .  W iec w y raża  ubo lew an ie  k o m i­
te to w i bud o w y  p o m n ik a  JFr. Sm olki, że 
w  chw ili ogó lnego  bezro b o c ia  o d d a ł 
robo ty  przy  tym że pom niku  firm ie ob co ­
kra jow ej. P o s tęp ek  kom itetu  św iadczy  
o u p rzedzen iu  d la  p rzem ysłu  rodzim ego.

II. W iec zastrzegą  s ię  na  p rzysz łość  
przed  podobnęm  p o s tęp o w an iem  i zm u­
szony  będzie  z obow iązku  ra to w a n ia  
uboże jącego  k raju , każdy  podo b n y  w y ­
p ad ek  p ię tn o w ać  publiczn ie .

III. W iec u w aża  za konieczne, by 
W ydział k ra jo w y  i rząd  cen tra ln y  w  
na jk ró tszym  czasie  u p rzy stęp n iły  do jazd  
do łom ów  g ran ito w y ch  w T a tra c h  za 
pom ocą  kolei'.

P. C i r i n  im ien iem  s to la rzy  lw o w sk ich  
w sk azy w a ł na to, że do sam eg o  L w ow a 
w  c iągu  roku  sp ro w ad zą  s ię  z W iednia  za 
przesz ło  p ó ł m iliona obcych  m ebli.

Dyr. O l s z e w s k i ,  n aw iązu jąc  do tego , 
że w iecem  za in te re so w a ły  się  ty lko  sfery 
zaw odow e, w sk azy w a ł na  ob o ję tn o ść  w  
k ra ju  d la  rodzim ego przem ysłu .

R adca D r e w n o w s k i  p o d a ł do w ia ­
dom ości, iż W ydział kraj. z am ów ił kom in 
d la  szp ita la  kraj. u firm y b erliń sk ie j, m im o 
że w p łynę ły  tań sze  oferty  firm y kra jow ej 
i w iedeńsk ie j.- U chw alono  w ysłać  d ep u ta ­
cyę w  tej sp raw ie  do m arszałka.

Inż. Z. L e w i ń s k i  żądał, aby  spo łe  
ćzeństw o  „ u k a ra ło “ w łaśc ic ie li now o  b u ­
du jącego  się  dom u p rzy  ul. 3 M aja  i K o ­
śc iuszk i, ponięw,a,ż sp ro w ad zili u rząd zen ie  
dp kaw ia rn i z P rag i od firm y R oehr.

Pi- T  r  y 1 s k i p rzem aw iał, za w p łyn ięc iem  
na in sty tu cy e  fin., by, szły na  ręk ę  p rze­
m ysłow com  przy  w ykonan iu  zam ów ień  d la  
in sta lacy j pub licznych  oraz o św ia d c z a  s ię  
za b u d o w ą  kolejk i na Św in icę .

P . E i s e n b a r t  ż ąd a ł bo jko tu  loka lów , 
k tó re  m aią  u rząd zen ia  z poza  k raju .

W reszc ie , p rzem aw ia ł p ose ł H u d e c .
Z g łoszone  przez m ów ców  rezo lucye  

uch w alo n o  bez w y jątku .
A. S a

Z gmin przyłączonych.
z iDflhKi z szynKflmi.

G m iny przy łączone , szczególn iej z a ś  
Z w iązk i k a to lick ich  w łaśc ic ie li re a lnośc i 
u siłu ją  k o n sek w en tn ie  zw alczać p ijaństw o . 
N a odby tych  w e  w szy stk ich  Z w iązk ach  
zgrom adzen iach  — na  k tó rych  delegaci 
Eleuteryi, w ygłosili o d p o w ied n ie  re fe ra ty  —  
uch w a lo n o  rezo lucyę z żądan iem  z a m y ­
k a n i a  s z y n k ó w  o d  s o b o t y  w i e -  
c z ó r  ,d o  p o n i e d z i a ł k u  r a n a  — zam ­
kn ięc ia  szynków  bez k p n sen só w  i n iena- 
daw an ie  now ych  k o n cesy j -  o raz w y s to ­
so w an ie  od p o w ied n ie j p ro śb y  w  form ie- 
m em oryału  do k sięc ia  b isk u p a  k ra k o w ­
sk iego  o ła sk a w e  p o p a rc ie  dążeń  p o w y ż­
szych, o raz  w p ływ  n a  m iaroda jne  czyn ­
niki w  k ie ru n k u  o s iąg n ięc ia  zam ierzonego  
celu.

U bieg łej sobo ty  4  p aźdz ie rn ika , u d a ła  
s ię  d ep u tacy a  Z w iązk ó w  pod  p rzew o d n i­
ctw em  p. J. M a t z a  do księc ia  b isk u p a  
S a p i e h y .  W  sk ład  dep u tacy i w chodzili 
delegaci poszczegó lnych  gm in, p rezesi i se ­
k re ta rze  Z w iązk ó w  kato l. w łaśc ic ie li re a l­
n o ś c i : pp . Jan K anty  C h w a s t e k ,  rad ca  
m iejski, J. B a r  a ri s k i, inżynier, L. S i k o - ■ 
r a ,  S. R u s s e k ,  W . W o l n y ,  J. C i e p l i  k , 
s ek re ta rz  E leu tery i i k ilku  innych  d ? leg a - 
tów .

K siąże B iskup  przy ją ł dep u tacy ę  ba rd zo  
ła sk aw ie , a  po w y słu ch an iu  p ro śb y  i om ó­
w ien iu  innych  sp ra w  gm in przyłączonych* 
p rzy rzek ł w ed le  m ożnośc i p o p ie rać  ta k  
zbożną  p racę .

Ze sw ej s tro n y  dodam y, że Z w iązk i 
tych  gm in p o w in n e  bez  p rzerw y , w y trw a le  
w alczyć z p ijań stw em  i alkoholizmem* 
przez  u rząd zan ie  sy s tem atycznych  odczy ­
tów , po g ad an ek  i p rzed s taw ień  am a to r­
sk ich  w  sw o ich  loka lach , k tó re  m ieć ko ­
n ieczn ie  pow inny . W  b rak u  o d p o w iedn iego  
lo k a lu , u dać  się  do w ład z  szkolnych  o od ­
s tąp ien ie  n a  ten  cel sa l szkolnych , co za-

Biuro spedycyjne i komisowe 
Bullcz i Ska

PRZEDTEM

L. ZAWADZKI& J ,  BUllCZ

K r a  k ó w , 
B r a c k a  6

TE L E F O N  2460 
z a ła tw ia  szybko  i po 
p rzy stęp n y ch  cenach  
spedycye k o l e j o w e ,  
oc len ia  p r z e s y ł e k ,  
p rze p ro w a d z k i w  m ie j­
scu  i n a  p ro w in cy e , p a ­
ten tow anym ! w ozhm ł 

m eblow ym i.
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N o w o  o tw a r te  k o n e e s y o n o w a n e  p rz e z  W y so k ie  c. k . N a m ie s tn ic tw o  

:: B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  S Ł U Ż B Y  I P O S A D  ::
dla oficyalistów i urzędników prywatnych, oraz dla wszelkiej kategoryi słu żb y  dom ow ej, 
gospodarczej, przemysł., handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t. p. — Rzędowo uprawnione
B BIURO POŚREDNICTWA PRZY KUPNIE I SPRZEDAŻY :s
majątków ziemskich, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju zakładów przemysłowo-handlowych etc.
= = = = =  A G E N C Y A  H A N D L O W A  = = = = =
z uprawnieniem do pośredniczeniaw kupnie, sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fabrycznych.

S. TUMIDAJOWICZA
by łego  p ro fe so ra  g im nazya lnego

w Podgórzu, ul. Krakowska1!. 7, Telefon Nr 2559
(tuż p rz y  sta ry iii m oście).

Adres dla korespondencyi: Stanisław Tumidajowicz, Podgórze. 
(Przyjmuje się zastępstwa pierwszorzędnych P. T. Firm i To­

warzystw asekuracyjnych).

p ew n e  u da  s ię  bez tru d n o śc i. Z adan ie , Od­
c iągan ie  lu d n o śc i p rzedm ie jsk ie j od szyn ­
ków , tych ź ró d e ł zep su c ia  dzisie jszego  
i zb rodn i —  n iech a j będzie  p ie rw szym  
o bow iązkiem  Z w iązk ó w  i R ady m iejsk iej 
w  K rakow ie ! - . ■ ■

TELEFON 3072
Nowo otwarta 

apteka przy rogu ulicy 
Wolskiej i Retoryka L. 1.

W  KRAKOWIE
Stefana Rydla

zaopatrzona we wszelkie środki 
krajowe i zagraniczne.

Te//. 30%2.

n u t t i i t i i M

FABRYKA PASÓW
M A S Z Y N O W Y C H

IGNACEGO WURMA
W KRAKOWIE,
ul. Kanonicza L. 18.

poleca swojo wyroby po cenach konkur.

KRO N IKA.
Kraków, 13 października.

P ro g ra m  u ro czy s to śc i k u  czc i K s ię c ia  
J .  P o n ia to w sk ie g o  jest następujący:

Sobota 18 października: 1) godz. 12 w po- 
łu d .: O twarcie wystawy pamiątek po księciu 
Józefie w  gmachu „T ow . Przyj. Sztuk P ię­
knych plac Szczepański; 2 ) godz. 4 p o p o ł.: 
Uroczystość w  auli Uniw. Jagiellońskiego; 3) 
godz. 7 w iecz.: Uroczysta Akadem ia w  wiel­
kiej sali Starego Teatru. —  Niedziela 19 pa­
ździernika: 1) W czesnym  rankiem polowe ćw i-. 
czenia Sokołów, skautów i strzelców za mia­
stem ; 2) godz. 10 rano: M sza połowa na Bło­
niach ; 3) godz. 11 ran o : W ielki pochód na 
W aw el i złożenie wieńców na sarkofagu księ­
cia Józefa w  grobach królewskich; 4 ) godz. 3 
p o p o ł.: Popularne przedstawienie w  Teatrze 
miejskim K o ś c i n s z k o  p o d  R a c ł a w i c a -

m i, A ń czy ca ; 5) godz. 4 p o p o ł.: Ćwiczenia 
zlotowe Sokołów ; 6) godz. 7 w iecz .: Przed­
stawienie w teatrze miejskim, urządzone stara­
niem Komitetu : Kś. J ó z e f, wspomnienie dra­
matyczne.

U ro c z y s to ść  Z w ią z k u  p o lsk . „ G w iazd " .
W  niedzielę 12 b. m. odbędzie się uroczyste 
posiedzenie Związku polskich „G w iazd" dla 
uczczenia 50 rocznicy walki o wolnóść w  roku' 
1863, poświęcenie nowego 3'piętrowego bu­
dynku lwowskiej „G w iazdy", przeznaczonego 
dla mieszkań dla członków i lokali dla użytku 
członków Stow. „G w iazda", tudzież walne 
zgromadzenie Związku „G w iazd". Uróczystość 
rozpocznie się o godz. pó ł do 10, rano nabo­
żeństwem  w  kościele O . O . Dominikanów, 
odprawionem przez członka „G w iazdy" X . Dr 
A ntoniego Gómisiewicza. Podczas nabożeń­
stwa śpiewać będzie chór „E cha". O  godz. 
pół do 11 uroczyste posiedzenie w  wielkiej 
sali „Gw iazdy" przy ul. Franciszkańskiej. Z a ­
gai prezes Związku i lwowskiej „G w iazdy" 
D r Tadeusz Dwernicki, poczem powita zgro­
madzonych prezydent m. p. Józef Neumann, 
członek „Gwiazdy". Nastąpi przemówienie ku­
ratora Stow. „G w iazda" X . biskupa Bandur- 
skiegó i odczyt rad. Józefa Białynia C hołode- 
ckiego „Rękodzielnicy w  powstaniu 1863 r.“ ; 
na zakończenie chór „Echa" odśpiewa pieśni 
narodowe. O  godzinie 12 w południe uroczy­
stego poświęcenia gmachu dokona X . biskup 
Bandurski. O  godz. w  pó ł do 3 popołudniu 
gremialne zwiedzanie wystawy pamiątek 1863 
r. w pałacu sztuki. O  godz. 5 popoł. walne 
zgromadzenie delegatów Zw iązku polskich 
„G w iazd", z następującym programem: O d ­
czytanie protokołu ze Z jazdu zeszłorocznego 
w Rzeszowie, sprawozdanie skarbnika, sprawa 
memoryału do rządu krajowego i rządu cen­
tralnego o pomoc dla rękodzieła z powodu 
klęsk elementarnych, wnioski i uchwały. O  8 
wiecz. towarzyskie zebranie członków „G w iazd".

Z  C e c h u  s to la rz y  i b e d n a rz y  w  K ra ­
k o w ie . W  dniu 25 września 1913 r. odbył 
się w  kancelaryi Cechu stolarzy i bednarzy w 
Krakowie egzamin czeladniczy, pod przewo­
dnictwem majstra stolarskiego p. Andrzeja S y -  
d o r a  i w obecności R adcy Magistratu — pl 
Edwarda Knbalskiego, jako komisarza rządo­
wego. W  skład Komisyi egzaminacyjnej wcho­
dzili ze strony pracodawców p p ; : Józef1 Ż a ­
b i a  i Wiktor Ig  l i ń s k i  —  ze strony czela­
dników p .: Piotr G a w i n .

D o egzaminu Zgłosiło się dziewięćiu kan­
dydatów, a mianowicie: Ludwik Baran, Fran­
ciszek Dąbrowski, W ojciech Kopta, Franciszek 
Lucha, Bazyli Olejnik, Dominik Szafran, K a­
rol W ajdziński, Józef W ojtaszewski i Zdzisław  
Ziernicki.

Wszyscy zdali egzamin z pomyślnym wy­
nikiem. P o  ogłoszeniu wyniku egzaminu prze­
mówił do kandydatów przewodniczący p. A n- 
rzej Sydor, a przedstawiając znaczenie egza­
minu, zachęcał do dalszej sumiennej pracy nad 
swem zawodowem wykształceniem praktycznem 
i teoretycznem i przedstawił trudności, z ja- 
kiemi obecnie rękodzielnik ma do walczenia.

T rudności te zwalczyć mogą tylko sumienną i 
rzetelną pracą, chętnem korzystaniem z dobrych 
wzorów i usilnem doskonaleniem się w zawo­
dzie.

K o n k u rs  n a  p o ż y c z k i d la  rz e m ie ś ln i­
k ó w  z fu n d a c y i D ra  W a r s c h a u e r a .  Bł. p.
D r Jonatan W arschauer, chcąc przyjść w  po­
moc rzemieślnikom krakowskim/ przez przy­
sporzenie im taniego kapitału na zakupnó su­
rowych materyałów, ustanowił rozporządzeniem 
ostatniej woli fundacyę pod nazwą „Fundacya 
Dra W arschauera, dla rzemieślników krakow­
skich".

M ajątek fundacyi składa się z .kapitału 
40.000 K. i pozostaje pod zarządem R ady Ml 
Krakowa. Z  odsetek od kapitału udzielone bę­
dą pożyczki biednym i moralnie prowadzącym 
się rękodzielnikom krakowskim, bez różnicy 
wyznania’, głównie na zakupno surowego ma­
teryału.

Pożyczka nie może przewyższać kwoty 
400 K ., a wypożyczający obowiązany jest 
zwrócić ją z procentem 2 %  w  20 równych 
ratach miesięcznych, nieprzerwalnie po sobie 
idących, z których pierwsza rata płatna jest 
W cztery miesiące po udzieleniu pożyczki, przy­
padający zaś od dłużnego kapitału procent, 
jako rata 21-sza.

M iędzy współubiegającymi się o pożyczkę 
pierwszeństwo mają żonaci, następnie ci, którzy’ 
udowodnią, że pożyczki użyją na zakupno su­
rowego materyału, potrzebnego do ich rzemio­
sła. Tensam  rzemieślnik otrzymać może poży­
czkę w ciągu dwu lat po sobie następujących 
tylko raz:

P rzed zupełnem  spłaceniem uzyskanej po­
życzki, wraz z procentami, nie można udzielić 
dłużnikowi nowej pożyczki.

N a pożyczoną sumę ma dłużnik zeznaj 
skrypt dłużny, w  forinie aktu notaryalńego, po­
dług ułożonego w  tym celu formularza.

Poręczenia pożyczki prżez drugą osobę nie 
wymaga się, jedynie, jeżeli pożyczający jeśt 
żonatym, żona jego ma podpisać skrypt d łu­
żny, jako solidarna dłużniczka.

Przy wypłacie pożyczki, Kasa miejska wyda 
dłużnikowi książeczkę do kwitowania sp łat ra­
talnych.

Koszta skryptu dłużnego i wyciągu ż tegoż 
ponosi biorący pożyczkę. Dłużnikowi służy 
prawo spłacenia pożyczki przed terminem. P o ­
życzki udzielone będą ubiegającym się w dniu 
śmierci fundatora, t. j. zawsze w  dniu 10  li­
stopada każdego roku. G dyby jednak w dniu 
tym cały fundusz, przeznaczony na udzielenie 
pożyczek nie został wyczerpany, mogą być 
udzielone pożyczki w  miarę potrzeby także w 
innych dniach roku.

Zawiadamiając ó  treści tej fundacyi intere­
sowanych, M agistrat wzywa wszystkich, któ- 
rzyby z dobrodziejstwa tej fundacyi korzystać 
chcieli, ażeby najpóźniej do dnia 20 p a- 
ź d z i e r n i k a  b. r. zgłosili się w tym celu 
ustnie w V I a) W ydziale Magistratu (ul. P o ­
selska L . 8, parter), lub w  Terminie tym wnie­
śli podania ido składnicy Magistratu.

Biuro buchalteryjne
 „H ER M ES" - ^ = '

Jana Pilcha w Krakowie pl. Matejki 5. Tal. 2566.

prow adzi i zak ład a  księg i w e w szy s t­
kich  p rzed sięb io rs tw ach . 

Przygo tow u je  do egzam inów  p ry w a tn y ch  ; 
z bucha lte ry i po jedynczej i p o d w ó jn .ej, jj  
sk ład an y ch  w  c. k. A kadem ii h an d low ej 

w  K rakow ie lub L w ow ie. 
P ro w ad zi b iuro  p isan ia  na  m aszynach . 1 
Ceny najniższe. Udogodnieni» w spłatach 
O p ła ta  za k u rs  b u cha lte ry i w raz  z n au k ą  I 
p isan ia  na  m aszynach  w ynosi koron  100.
: : P o leca  ucżni sw ó ich  na  posady .



..TY G O D N IK  M IESZCZA Ń SK I" Nr. 41

: Fabryka luster I szllfiernla szkła :

Mikołaja W0R0N1ECK1EC0
w Krakowie) Aleja Mickiewicza 23, Tel. 2295.

Podejm uje  się  o d le w a n ia  lu s te r now ych  
lub  zużytych. O p ra w ia  w  ram y nik low e, 
m osiężne i t. p. w  n a jrozm aitszych  f a ­
so n ach . W ykonu je  w y s taw y  sk lepow e, 
dekoracye  lu stram i sa l ho telow ych, r e ­
stau racy jn y ch  i kaw ia rn ian y ch . P o siad a  
na  sk ładzie  w ielki w y b ó r lifster, lu ste ­
rek  w  rozm aitych  w ie lk o śc iach / o p raw n e  
w  ram ach  n ik low ych i ozdobnych  jako też  

i na  deszczu łkach .

NADESŁANE.

marki światowej sławy

Samochody
luksusowo, ciężarowe, 
autoomnsbusy. dorożki 

automobilowe
Austr. Towarzystwo motorowe

„BENZ"
FILIA W KRAKOWIE. 

Telefon Numer 1026.

Hotel Saski
W KRAKOWIE
został otwarty 

Nowy Zarząd.

Seminaryum muzyczne
I pierwszy

Instytut rytmicznej gimnastyki
metodą Jaques’a Dalcroze’a

im. I. J. Paderewskiego
w  Krakowie, ul. W iślna 1.4 ,1. p.

Przedmioty naukowe :
R ytm iczn a  g im n astyk a, p la styk a , ta­
n iec  k lasyczn y , so lfeż , śp ie w , gra  
na sk rzyp cach , fortep ian ie , h a rm o ­
n iu m , teo ry a  m u zyk i. —  W p isy  c o ­
d z ien n ie  o d  10— 12 i  o a  3 —6.

Do podania należy dołączyć: cc) kartę prze­
mysłową, wydaną przez Magistrat stoł. król. 
m. Krakowa; b) świadectwo ubóstwa; c) świa­
dectwo morajności.

Podania, do których nie dołączono wyma­
ganych załączników, oraz wniesione po termi­
nie, nie będą rozpatrywane. Druki na podania, 
skrypty dłużne, oraz książeczki do kwitowania 
sp łat ratalnych można nabyć w  gł. Kasie miej­
skiej, po cenie kosztów druku.

S p a d e k  d la  Ję d rz e jk ie w ic z ó w  lu b  G ó­
re c k ic h . W  listopadzie 1904 r. zmarła w  Szcza­
wnicy bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia, A niela z domu Jędrzejkiewiczówna, 
ur. 12/6 1852 w Krakowie, ochrzczona w P a­
rafii N. P . Maryi, córka Antoniego Jędrzejkie- 
wccza, krawca, zmarłego przed 30 laty w  Szpi­
talu św. Łazarza w  Krakowie, oraz Maryi z 
Góreckich (krupiarzy) Jędrzejkiewiczowej, zmar­
łej jako żebraczki, w  wieku 76 lat, przed 20 
laty. w Krowodrzy, Nr. 84. Śp. Aniela Ję­
drzejkiewiczówna pozostawiła majątek, składa­
jący się z willi wartości 40 tysięcy koron, oraz 
w gotówce i biżuteryach do 10 tysięcy koron.

T aż  miała brata Józefa Jędrzejkiewicza, 
który był ślusarzem u firmy Barcik, mającej 
warstaty przedtem w Krakowie, obecnie w  T a r­
nowie, lecz przed kilkudziesięciu laty — oże­
niwszy się na Morawach wyjechał do Buda­
pesztu i tam ślad o nim zaginął. Drugi brat 
Franciszek, wyrobnik, zmarł przed kilkunastu 
laty w Krakowie. Pozostały zatem spadek 
przypadłby dla dalszych krewnych Jędrzejkie­
wiczów lub Góreckich, o ile tacy się znajdą. 
W przeciwnym razie spadek zabierze skarb 
państwa. Bliższych informacyi w  tej sprawie 
można zasięgnąć w  stow. „G w iazda", ul. Kar­
melicka 1. 21, w  Krakowie, między godziną 
6 — 9 wieczór.

F u n d u s z  ta k s  n a d w o rn y c h . Izba handlo­
w a w Krakowie zwraca uwagę interesowanych 
z działu przemysłów artystycznych, że przy

k. austryackiem Muzeum dla sztuki i przę­
s łu  we W iedniu, istnieje specyalny t. zw. 

d u s z t a k s  n a d w o r n y c h " ,  na cele 
popierania przemysłu artystycznego.

W edle  § 15 regulaminu, przeznaczonym 
jest Fundusz taks nadwornych w  pierwszej li­
nii dla r ę k o d z i e l n i k ó w  d z i a ł u  a r t y ­
s t y c z n e g o ,  którzy wykazali szczególne u- 
zdolnienie w swym zawodzie.

Petenci tej kategoryi wnosić mogą podaniai 
o s t y p e n d y a  na podróże, dalej o z a l i c z k  
na wykonanie zamówień, w  końcu o s u b w e n -  
c y e  na zakładanie samodzielnych pracowni.

Z  funduszu taks nadwornych korzystać mo­
gą dalej na cele popierania przemysłów arty­
stycznych, muzea, utrzymywane z środków pu­
blicznych.

Podania wnosi się na ręce Nadwornego 
U rzędu ochmistrzowskiego (Obersthofmeister- 
ams Sr. k. u. k. Apostel. M ajestat), albo do 
Kuratoryum c. k. austryackiego Muzeum dla 
sztuki i przemysłu (k. k. ósterr. Museum fur 
Kunst und Industrie (we W iedniu).

P o d  a d re s e m  Magistratu. M ieszkańcy 
Nowej W si zwracają się za naszem pośredni­
ctwem  do Magistratu krakowskiego, aby ze­
chciał posypać szutrem drogę od Parku kra­
kowskiego aż do kościoła X . X . Misyonarzy, 
gdyż potworzyły się tak wielkie bajora, że 
przechodzić tamtędy stało się rzeczą niebez­
pieczną. N ie wątpimy, iż Magistrat krakowski 
przychyli się do tego skromnego zresztą życze­
nia, obywateli Nowej W si.

K ie rm a sz  krakowskiego K oła „Związku 
Urzędników i Urzędniczek prywatnych, dla 
Galicyi i Śląska", zapowiedziany na dzień 12

mysł
„F u

NOWO OTWARTY

M A G A Z Y N  B R O N I
R. GLINIECKI 
B.WIERZEJSKI
W  K R A K O W IE —  S Z E W SK A  L. 2 ,

POLECA W WIELKIM WYBORZE i

B R O Ń  W S Z E L K IC H  SY ST E M Ó W , 
PR Z Y B O R Y  M Y ŚL IW SK IE , ORAZ 

.-. W Ł A S N Ą  P R A C O W N IĘ . , \

Z a k ła d  ś lu s a r s tw a  a r ty s ty c z n o  -  b u d o w lan eg o

Jan Starzek
Kraków, ulica Wielopole I. 4.

(obok  g łó w n ej poczty).

p oleca jako specyalności: Schody żelazne^ 
Ba'kony, Bramy, Ogrodzenia, Balustrady 
schodow e, w szelkie roboty kute artystyczne 

i budowlane.
Specyalny dział rekonstrukcyi wag decy- 
malnych i stołow ych  — reperacye wag 
i ciężarków  oraz cechow anie w  c. k. urzę­
dzie uskutecznia w jak najkrótszym czasie. 

CENY KONKURENCYJNE.

Stanisława Tumidaiowicza
P o d g ó rze , K rakow ska 7. T e le f. N r 2559.

K onces. B iu ro  
pośrednictwa pracy i służby
poleca wszelkieJkategorye oficyalistów prywatnych, 
oraz służbę domową, gospodarczą, handlową, restau­
racyjną, hotelową i t. p. — Konces. B iuro  kupna 
1 sp rzed aży  ma do sp zedania majątki ziemskie, 
kamienice, lasy, parcele, zakłady przemysłowe, hsn- 
dlowe etc. — A gen cya  han d low a  objęła general­
ne zastępstwo fabryki wyrobów gumowych „Berso n* 
„Palm a", wyrobów technicznych, bielizny impregno­
wanej i kauczukowej. Zastępcy z powainemi refa- 

rencyami poszukiwane
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października b. r. ma już program ustalony, 
z którego okazuje się, że pod skromną nazwą 
„Kiermaszu" i loteryi fantowej, przygotował 
Komitet cały szereg rozrywek i pełny „W ie­
czór rozmaitości" zapewniwszy sobie łaskawy 
w spółudział: W Panny W andy Hendrichównej, 
Chóru akademickiego pod batutą prof. B. Wallek 
Walewskiego, prof. A . Ludwiga i p. L . W yr- 
wicza, z galeryą nowych typów krakowskich. 
Na sali urządzone: herbaciarnia japońska, tu­
recka kawiarnia, kioski cukierkowe, kwiatowe, 
i szampańskie, barwne kostyumy G ejsz i Tur- 
czynek oraz muzyka wojskowa złożą się na 
rzadko zdarzającą się sposobność miłego prze­
pędzenia czasu. Dochód z Kiermaszu jest prze­
znaczony na „Fundusz wdów i sierót po U rzę­
dnikach prywatnych".

Nie wątpimy, że tak znakomite siły, które 
biorą udział w Kiermaszu, jak i sam cel, zgro­
madzi w salach „Sokoła" w nadchodzącą nie­
dzielę wielką ilość Krakowian, chcących prze­
pędzić parę godzin na wesołej zabawie.

K ra k o w sk i K lu b  c y k lis tó w  i m o to rz y ­
s tó w . Nadzwyczajne zebranie krakowskiego 
Klubu cyklistów i motorzystów odbędzie się 
w  dniu 15 października 1913 (w e środę), w 
sali Klubu mieszczańskiego (ul. Krzyża 7) o 
godz. 8-mej wieczorem, z następującym po­
rządkiem obrad: 1. Zagajenie i wybór przewo­
dniczącego Zebrania ; 2. Sprawozdanie kasowe 
za rok 1912; 3. Zm iana statutu; 4. Sprawa 
Z jazdu Polskich kolarzy w r. 1914; 5. W nio­
ski i interpelacye.

K in o te a tr  T . S. L ., K ra k ó w , P o d w a le  6. 
O d  chwili odnowienia kinoteatru Tow . Szkoły 
Ludowej, Podw ale 6, wtarła się opinia Publi­
czności, że teatr ten produkuje tylko pierwszo­
rzędne obrazy, nie nudzi Publiczności zbyt 
wielką ilością dramatów, ale przeciwnie wpro­
wadza w  programy swoje dużo humoru i we­
sołości. O becny program jest najlepszym tego 
dowodem. Znakom ite komedye z życia woj­
skowego mają zawsze chętnych widzów z po­
wodu typowego humoru żołnierskiego: Przyje­
mności rezerwistów od pierwszej do ostatniej 
chwili wywołują wybuchy śmiechu na widowni. 
D ram at: „Czarny B łazen" oparty na rywali- 
zacyi dw u aktorek, przedstawia niezwykle in­
teresująco walkę kobiety — demona ze zna­
komitym dedektywem. Amerykański rozrzewnia­
jący dramacik, przedstawiający życie trójkąta 
małżeńskiego. Nadzwyczajny Gontran, kupu­
jący w  obecnych ciężkich czasach w  pomy­
słowy sposób kamienicę, dwa prześliczne zdję­
cia z natury i kilku humorestek, składają się na 
pierwszorzędny i interesujący program.

Dyrekcya kinoteatru Tow. Szkoły Ludowej 
przyjęła zasadę zakupywać nie krzykliwe bomby, 
ale tylko doborowe i wykwintne obrazy. Nie 
goni też nasz teatr za olbrzymią przesadną re­
klamą, bo najlepszą reklamą jest widz wycho­
dzący z teatru ze wszech miar zadowolony.

T o w a rz y s tw o  „ E s p e ra n to "  otworzyło I 
października b. r. w nowym lokalu, przy ulicy 
Wfślnej 4, sezon zimowy, licznem zebraniem 
łowarzyskiem, na którem wiceprezes p. Rudni­
cki na wstępie witając gości, oddał cześć 
zmarłym członkom śp. K . Bourlet, profesorowi 
uniwersytetu w Paryżu i opatowi w Bruxelli 
śp. Richardsonowi, jako wybitnym i nieodża­
łowanej pamięci, pionierom języka międzyna­
rodowego.

Następnie przemawiali p. K . Zajączkowski, 
„O  kongresie esperanckim w Bemie szwaj­

carskim" ; p. D r Czubryński, o mchu i rozwoju 
języka w P rusiech ; p. R . Vogel, dziennikarz 
z Piotrkowa, o ruchu i rozwoju języka w  Kró­
lestwie.

N astępne zebrania odbędą się w każdy 
wtorek, o godz. 6  wieczorem, na które zapra­
sza się trk  członków, jak i gości wprowadzo­
nych.

„S am o p o m o c  lu d o w a " . Otrzymujemy na­
stępujące pismo: N a liczne zapytania z różnych 
stron w sprawie stowarzyszenia „Samopomoc 
ludowa" oświadczamy tą drogą, że w celu za­
łożenia tego stowarzyszenia, odbywa Komitet 
założycieli zebrania poufne, na których oma­
wiane bywają nie tylko cele założyć się ma­
jącego stowarzyszenia, ale także środki do ce­
lów tych prowadzące. Nie należących do K o­
mitetu, a chcących brać udział w tych obra­
dach, Komitet uprzejmie zaprasza.

Celem Stowarzyszenia jest zwalczanie na­
łogowego żebractwa, oraz zakładanie domów 
przytułku dla tych ubogich, którzy z powodu 
wieku, choroby lub kalectwa pracować nie mo­
gą, opieka nad sierotami, opuszczonemi i za- 
niedbanemi dziećmi, wreszcie zakładanie do­
mów poprawy i pracy dla tych, którzy będąc 
zupełnie zdrowi i do prący zdolni, oddają się 
zawodowo żebractwu i próżniactwu. Jakkolwiek 
dawanie jałmużny i wsparcie w gotówce uwa­
żamy za szkodliwe i demoralizujące, to jednak 
niesienie pomocy wszystkim, którzy jakiejkol­
wiek pomocy potrzebować będą, jest głównym 
celem stowarzyszenia. Dlatego starać się bę­
dziemy o popieranie i rozwój rodzimego han­
dlu, przemysłu i rolnictwa, przez tworzenie od­
powiednich spółek i związków, o rozwój zu­
pełnie u nas zaniedbanego przemysłu kobie­
cego i gospodarstwa domowego, wreszcie do­
łożymy starań, by oszczędność grosza i czasu 
stała się cnotą jednostek i ogółu. Fundusze 
zebrane drogami przez statut zakreślonemi, two­
rzyć mają nienaruszalny kapitał, który ze wzglę­
du na swe pochodzenie, może być możliwie 
najniżej oprocentowany i służyć ma jako tani 
kapitał kredytowy powyższym celom. W szejkie 
inne fundusze oraz procenta od powyższego 
funduszu służyć mają na utrzymanie zakładów 
dla ubogich, jakie stowarzyszenie w  przyszłości 
uzna za konieczne założyć i utrzymywać.

Z a w ia d o m ie n ie ! Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szan. P . T . Publiczność, iż zdniem 
1 października b. r. został mój skład instru­
mentów muzycznych przeniesiony z ul. Z w ie­
rzynieckiej I. 25, na tę samą ul. Zw ierzynie­
cką 1 .1 1 .

Dziękując przy tej sposobności Szan. moim 
odbiorcom za dotychczasowe do mnie zaufanie, 
proszę równocześnie o łaskawe zachowanie go 
i nadal, kreślę się z wysokim szacunkiem A . 
Taffet, Kraków, Zwierzyniecka I I .

Dział ekonomiczny.
Ogłoszenie dostawy. C. i k. In ten d an - 

tu ra  10 k o rpusu  w  P rzem yślu  og łasza  roz­
p raw ę  o fertow ą na  d o staw ę  a r tyku łów  sp o ­
żyw czych d la  c. i K. szp ita la  w o jskow ego  
w  Ł ańcucie .

O ferty  w n ie ść  należy  najpóźn iej do dnia  
20  p aźyziern ika 1913

Ogłoszenie dostawy. C. i k. In tendan - 
tu ra  10 ko rp u su  w  P rzem yślu  og łasza roz 
p raw y  ofertow e na  d o staw ę ch leba, ow sa,

słom y do łóżek  i na po d śc ió łk ę  oraz  tw a r ­
dego  d rzew a opa łow ego , k tó re  s ię  o d b ęd ą  
w  dniu 13. p aźd z ie rn ik a  1913 w urzędach  
c. i k. w ojskow ych  [M agazynów  żyw ności 
w  P rzem yślu , Ja ro s ław iu  oraz R zeszo w ie .

B liższych inform acyi udziela  Izba h an ­
d lo w a  w K rakow ie.

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. In - 
ten d an tu ra  1-go ko rp u su  og łasza ro zp raw ę  
ofertow ą na d o s taw ę  w iększych  ilości o - 
w sa  dla stacy i w ojskow ych  w  Bochni, W a­
dow icach , N iepołom icach , w  N ow ym  S ą ­
czu, B ielsku, C ieszynie, Bzeńcu, K arn iow ie, 
M. G ranicy, M. Szym bergu  i P rzerow ie . 
O ferty  w nieść należy najpóźn iej do dnia  
31 p aźdz ie rn ika  b. r.

D yrekcya  kolei p ań stw o w y ch  w  K ra r 
k ow ie og łasza  rozp raw ę  o fertow ą na d o ­
s ta w ę  i m on tow an ie  cen tra ln eg o  o g rzew a­
n ia  d la  w arsz ta tu  ten d ró w  i kuźni na  s ta ­
cyi ko lejow ej w  N ow ym  S ączu. O ferty  
w n ieść  należy  najpóźn iej do dn ia  20. p aź ­
dziern ika.

Międzynarodowa ochrona znaków
to w a r o w y c h .  Izba han d lo w a  w  K rakow ie  
zw raca  uw agę  s tron  in te reso w an y ch , iż 
m arki ochronne, z a re je s tro w an a  w  Austryi,. 
m ogą uzyskać  m oc p raw n ą , p rzez je d n o ­
razow y w p is  w  b iu rze  Unii dla och rony  
w łasnośc i p rzem ysłow ej w  B ern ie  szw a j- 
carsk iem , w  n astęp u jący ch  p a ń s tw a c h : B el­
gia, B razylia, F rancya , W łochy, K uba, M e 
ksyk, N iederlandy , P o rtuga lia , S zw ajcarya , 
H iszpan ia  i T un is.

W  tym  celu należy  w n ieść  pod an ie  w o l­
ne od stem p la  do w łaśc iw ej Izby han d lo ­
w ej i p rzem ysłow ej przy  u ty c iu  p rz e p isa ­
nego  form ularza, k tóry  o trzym ać  m ożna 
bezp ła tn ie .

M iędzynarodow ą o ch ro n ę  zn aków  to ­
w arow ych  m ożna uzyskać  albo  rów nocze­
śn ie  z za re jestro w an iem  m arki w  A ustryi, 
a lbo też  d o d a tkow o  d la  m ark i już z a re je ­
s trow anej. T a k sa  za zare je stro w an ie  m arki 
w e w szystk ich  pow yżej w ym ien ionych  p a ń ­
stw ach  w ynosi 100 franków .

M iędzynarodow e zare jestro w an ie  m arki 
och ronnej w  b iurze U nii w  B orn ie  szw ajb  
carsk iem  p rzed s taw ia  znaczne korzyści d la  
stron , a lbow iem  kosz ta  tak ieg o  z a re je s tro ­
w an ia , w ażnego  w  11-tu p ań stw ach , w y­
noszą  razem  100 franków , p o dczas gdy  
zare jestro w an ie  m ark i w  każdem  z w y­
m ienionych p ań s tw  z o so b n a  jnusia łoby  
k o sz tow ać  około 1840 K.

B liższych inform acyi w  pow yższej sp ra ­
w ie za sięgnąć  m ogą stro n y  w  b iu rze  Izby 
hand low ej w  K rakow ie.

Bajeczne tanie źródło
instrumentów muzycznych

A.TAFFETA
Kraków

ulica Zwierzyniecka L. 11.
G r a m o -a te fo n y  o d  K 50-—. S k r z y p c e , m a n ­
d o lin y  i  g ita r y  tanio do nabycia. — P łyty  od  
K 2'— w  w ie lk im  w yborze . W s z e lk ie  r e p e r a -  
c y e  w  zakres ten  w ch od zące  usku teczn ia  s ię  

p o  cen ach  um iarkow anych .

n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n m m m n n n n n n n n n n n n

W Y B O R N E  M A S Ł O
□  ............  ......... .. ........... im n , ^ — — , i m i w i i i i — uwili □

|  deserowe, stołowe i kuchenne |
□ po cenach targowych wysyła pocztą i koleją □

i! mheczflRniflMiczfinoiDiCKfl b
g  —  -------------------     ■      —. D

§ u) Krakowie, ul. Czarnowiejska h. 70. §
□ □ □ □ □ □ O □ □ □ □ □ □ □□□□□□□□OO D D OD D nD D DD O D DO D D DO O nD PO D O D

Wszystkich 
Prenumeratorów

Czytelników
prosim y o po p ie ran ie  

tych

=  FIRM =
które się w naszem 

PIŚMIE 
OGŁASZAJĄ

ZYG111NT LAMENSDOHF
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 11.

Poleca dla Pań
= = = = =  najnowsze = = = = =

r o b o t y  w z a k re s  p e r u k a r s t w a  w c h o d z ąc e
Na składzie wszelkie przybory szpilki, siatki 
i grzebienie. Przyjmuje włosy wyczesane na 

wyrób warkoczy, splotów i turbanów. 
Osobny salonik dla Pań do czesania oraz tnycia 
głowy i suszenia włosów najnowszym aparatem.
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Chemiczna pralnia
FRANCISZKA BĘBENKA

W  K R A K O W I E .

Zakład czyszczenia: Dębniki, ITlickieroicza 4. 
F I L I E :

ul. Karmelicką 1.28. — ul. S ław kow ska 1.29. — ul. 
Sebastyana 1.3 .— ul. Grodzka 1.35. -ul. Grodzka 1.69.
przy jm uje na  sezon  obecny  do chemicznego czyszczenia : G arde­
robę  m ęską, d am sk ą  i dziecinną. P ió ra  strusie , dyw any, portyery  itp.

w  Krakowie Rynek gł. 1. 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy 
zastawne, akcye, obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, 
ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju interesa bankowe. 
U skutecznia szybko  zlecenia g iełdow e, przekazy na m iejsca kąpielow e 
i zagran iczne. Przyjm uje w kładki na książeczki w kładkow e. K or. 5 .000 

w ypłaca dziennie bez w ypow iedzenia.
P o d a te k  r e n to w y  o p ła c a  b a n k  z  w ła s n y c h  fu n d u sz ó w .

Nowo otwarły w Krakowi®
ul. Zwierzyniecka I. 34 ul. Zwierz niepka I. 34

N A J T A t iS Z Y

Z A I Ł i D =
= P 0G R Z E B 0W Y
U rządza pogrzeby  sk ro m n e i okaza łe  dla dorosłych 

i dia dzieci. Załatwia wszelkie formalności. 
P o siad a  wielki wybór trum ien . — Nowe dekoracye. 
K araw any oszklone i zw ykłe. — Ceny rtizkie. 
.'. W łasność S tow arzyszenia  „Kasy Pogrzebowej". ,\ 
C złonkiem  S tow arzyszen ia  m oże być każdy katolik . 
W pisow e 1 kor. — W kładka m iesięczna 20 halerzy.

„ Z J E D N O C Z O N E  AUSTR. 
') AKCYJNE TOWARZYSTWO  
v  .- .P A R O W E J  Ż E G L U G I.-.

A U S T R O -
flMERICftNfl

i bezpośrednia komiinikacya i  Husłryl 
da Ameryki, Kanady 1 t. p.

|  Informacyi udzielną i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla 
zachodniej Galicyi i Bukowiny: JE N E R A L N A  A JE Ń C Y  A  
G O L D L U S T  i S K A  K R A K Ó W , L U B IC Z  7 . (naprzeciw 
dworca kolei). —  Dla. wschodniej G alicyi: L w ó w , B iu ro  
p a s a ż e rs k ie  A u s tro -A m e ric a n y , N a  B ło n ie  2 : oraz w szyst­
kie prowincypnalne ajencye, następnie: T r y e s t :  D y re k c y ą  
A u s tro -A m e ric a n y , V ia  M o lin  P icco lo  2 . W ie d e ń :  B iu ro  
p a s a ż e r s k ie  A u s tro -A m e ric a n y , K a rn tn e r r in g  7 II, K ą ise r  , 

J o se fs tr .  3 6 .
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CODZIENNIE ŚWIEŻE
"HERBATNIKI::

PO L E C A

S ierm on tow sk i
. ..■■■ , Kraków, ulica Bracka.
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Lecznica dla zwierząt 
oraz zakład kąpielowy
Kraków, Lubicz 40, Teł. 2552.
przyjm uje w leczenie w szelkiego rodzaju  zw ierzęta dom ow e 
o raz  p rzep row adza zabiegi operacyjne: D la psów  kąpiele le­
cznicze o ra z  zwyczajne.

A R T U R  L IE B E S K IN D ,  lekarz w eterynary jny .

Z dniem 1-go grudnia 1913 roku 
jest do obsadzenia w krakowskiej Izbie 
rękodzielniczej posada

SEKRETARZA
Podania z załączeniem świadectw 

należy nadsyłać na ręce Prezesa pana 
Wincentego W ajdy , Kraków, ulica 
Andrzeja Potockiego L. 18. — Izba 
rękodzielnicza.

Od dziś dnia wykonuje jedyna ręczna

wszelkie pranie bieli- 0*11
zny jak najstaranniej W  | J  I  Łt v  v  I C J g  U

pod g warancyą zwro­
tu nowej  biel izny

Centralne biura znajdują się: przy ul. Grzegórzeckiej 1.25 i m Passażu Bielaka Rynek Gl.1. 9.

Redaktor odpowiedzialny: Wojciech Odrzywałek. Wydawca: Piotr Cekiera. Drukarnia »GJosu Narodu< w Krakowie, ul. św. Tomasza 35. (Rządca JanR. Dobrzańsk).


